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WAKACJE tuż, tuż 
 
 

 

Biega lato po lesie, 

biega lato po łące. 

Tańczy z wiatrem na polach, 

wącha kwiaty pachnące. 

 

Kąpie się z nami w morzu, 

kąpie się z nami w jeziorze. 

Częstuje źródlaną wodą, 

w berka z nim zagrać możesz. 

 

Zaprasza na górskie wyprawy, 

w pachnącym nocuje sianie. 

Zobaczy jak słońce wschodzi 

i z nami zje śniadanie. 

                „LATO” B. Forma 

 



UWIELBIAM WAKACJE! Piotr Majewski 
 

Uwielbiam wakacje! Banalne stwierdzenie, bo kto ich nie lubi?  Na 

Plantach niedaleko kościoła Franciszkanów, tuż przy Fontannie Szopena jest 

ławka, a przy niej krzew jaśminu. Siadamy tam często z rodzicami, jemy lody, 

wąchamy zapachy czerwca, planujemy wakacje. Już wtedy, siedząc na tej zielonej 

ławce na Plantach nie mogę się doczekać ostatniego dnia szkoły. Trzeba tylko 

odebrać świadectwo, pożegnać kolegów, nauczycieli i …..wakacje!                                                                                                                     

Samochód zapakowany po brzegi, bak pełny, ruszamy. Moi rodzice 

wybierają różne miejsca naszych letnich przygód, zazwyczaj pokazują nam 

ciekawe miejscowości w Polsce, czasem jedziemy gdzieś dalej, żeby, jak mówi 

mama, zobaczyć co w trawie piszczy u sąsiadów. Nieważne jest to, dokąd się 

udajemy, dla mnie ważne jest to z kim wyjeżdżam. Teraz podróżuję z 

najważniejszymi dla mnie osobami, rodzicami i siostrami. To, że jesteśmy 

wszyscy razem, nigdzie nie musimy się spieszyć jest fantastyczne. I chyba nie 

tylko ja to tak bardzo lubię, moja osiemnastoletnia siostra też pakuje się do 

samochodu razem z nami, mimo, że mogłaby wybrać namiot ze znajomymi gdzieś 

nad jeziorem, czy schronisko w górach z daleka od „staruszków”, których można 

mieć dość po całym roku szkolnym. Bardzo lubię słoneczne dni spędzane na plaży 

z moją rodziną, wspólne pływanie na desce, granie w doble, zbieranie muszelek. 

Cieszę się gdy razem zwiedzamy nowe miejsca.  Rodzice planują trasę 

zwiedzania, Ola bawi się w fotoreportera, a my z Marysią wybieramy miejsca 

gdzie można dobrze zjeść, poznać lokalną kuchnię, zapełnić pusty brzuch i 

zadowolić podniebienia. Kręte i czasem trudne ścieżki, dróżki i drogi, które 

przemierzamy co roku w polskich górach zostawiają na moich nogach liczne 

odciski i pęcherze, a w mojej pamięci wspomnienia, którymi karmię się w 

jesienne, dżdżyste wieczory. Widoki ze szczytów czasem zapierają dech w 

piersiach, zwłaszcza gdy droga wiodąca na górę nie była zbyt łatwa. A jak 

smakuje kotlet zjedzony w schronisku w towarzystwie innych amatorów górskich 

wędrówek po całym dniu chodzenia wie tylko ten, kto kiedyś bladym świtem 

wstał, by potem kilka godzin wspinać się pod górę tylko po to, by przy 

zachodzącym słońcu zobaczyć panoramę całego pasma górskiego.                                                                                                                                                                

Lubię przemierzać wakacyjne ścieżki oblane słońce, skąpane letnimi 

burzami z moją rodziną. Lubię na nich spotykać 

nowych, ciekawych ludzi, którzy w plecakach 

niosą swoje niepowtarzalne historie. Czasem się 

nimi ze mną dzielą, czasem zachowują je tylko dla 

siebie.  Lubię też wracać po dwóch wakacyjnych 

miesiącach do domu, bo wtedy najbardziej zdaję 

sobie sprawę z tego, że jak głosi plakietka 

zawieszona u nas w przedpokoju „ życie jest drogą, 

która prowadzi do domu”.  



POETYCKIE NAŚLADOWNICTWO 
 

           Kosmos   Tomasz Uryga i Jerzy Pelczar 
 

Zastukaj palcem w ścianę- 

z czegokolwiek 

wyskoczy 

kosmita 
 

Wywoła ciał niebieskie 

jedno i drugie 

aż powstanie 

galaktyka 
 

zaświstaj cienko 

a poleje się mleko 

mocna nić 

która zwiąże granice wszechświata 
 

chrząknij znacząco 

oto układ planetarny 

z jedną gwiazdą 

niebieską planetą 

i innymi planetami 

niebieskimi jak woda 
 

teraz 

zamknij oczy 

spadną asteroidy 

zgaszą 

planetę niebieską 

i kontynenty zielone 
 

pod asteroidami 

jest noc 

z błyszczącą kometą na niebie 

kosmitą krajobrazu 

 



  Magia muzyki  Roma Dygas-Zyder  
 

Zastukaj palcem w ścianę 

a w ręce twej 

pojawi się 

mikrofon 

 

Zaśpiewaj cicho 

oto scena 

spowita tajemnicą 

 

Zaświstaj cicho 

a tysiące lamp 

zapłonie na cześć 

twoją 

 

Chrząknij znacząco 

oto początek 

 

stoisz 

chcą Cię usłyszeć 

 

szelest 

widzisz anioła 

 

Teraz 

zamknij oczy 

przygotuj się 

anioł świetlisty strzeże Cię 

 

wychodzisz w tłum 

jest tu dla Ciebie 

widzisz przeszłość 

i przyszłość 

to Tu jest twój dom 



MAGICZNY PRZEPIS NA … 
Gdy jest Ci źle, gdy czujesz wzbierającą złość … napij się 

wody lub zrób sobie własny napój, którym ugasisz emocje.               
 

Napój dla złośnika 
Składniki: 

2 listki melisy,  

3 listki pokrzywy 

300 g cukru 

Przygotowanie: Zmiksuj 

pokrzywę z cukrem. Dodaj melisę i dalej miksuj. Przelej do 

kubka, wypij. 

Zastosowanie / dawkowanie: Można wypić maksymalnie 2 

łyżki dziennie. Skutkiem ubocznym może być przytulanie 

wszystkich wokół.                               Natalia Lewicka 
 

Herbata dla złośnika 
Składniki: 

1 szklanka wody z wodospadu spokoju 

1 szklanka soku malinowego 

1 saszetka herbaty 

Przygotowanie: Na początku zagotuj wodę. Zalej niż herbatę. 

Dodaj sok. Przelej do kubka, wypij. 

Zastosowanie / dawkowanie: Pij rano i wieczorem. Skutkiem 

ubocznym może być nadpobudliwość.      Maria Majewska 
 

Napój dla złośnika 
Składniki: 

1 korzeń żeń -szenia, 

2 kostki cukru 

Przygotowanie: Starty korzeń zaparz wrzątkiem. 

Przełóż do kubka. Dodaj cukier.  Wymieszaj. 

Przelej do różowej butelki. 

Zastosowanie / dawkowanie: Można wypić maksymalnie 1 

łyżkę dziennie. Nie ma skutków ubocznych.   Nina Rudnicka 



NIEZWYKŁY BOHATER  
Nazywam się Klementyna i mam 12 lat. Mam czarne włosy 

szczupłą talię jestem wampirem, ale nie lubię krwi. 

 Umiem ładnie śpiewać, tańczyć, robić fryzury 

oraz bardzo wysoko skakać. Wolny czas spędzam na 

czytaniu książek. Jako jedyna z mojej rodziny nie 

umiem jeszcze zamieniać się w nietoperza chociaż już 

dawno skończyłam 118 lat, a umiejętność zamieniania 

się w nietoperza przychodzi z wiekiem 100 lat. 

 Moje marzenie, to zwiedzenie całego świata z 

moimi przyjaciółmi.  W przyszłości chcę zostać fryzjerką. Pragnę też 

żeby ludzie nie bali się wampirów. Moja rodzina mówi, że jestem 

cudowną fryzjerką, ja też tak myślę.                          Marysia Majewska 
 

Mam na imię Sisi. Mam 15 lat i dwóch braci: Erchiego i Maksa. 

Lubię czytać książki, malować i słuchać muzyki. Nie lubię hałasu. Moje 

ulubione zwierzęta to psy i wieloryby. Mam psa, Sarę, Jest to labrador 

o niebieskich końcówkach uszu. Wiem, że to dziwne, ale 

dość o Sarze. Ja też mam pewne nietypowe cechy. Na 

przykład kiedy się denerwuję, to z rąk leci mi para, a kiedy 

medytuję, unoszę się w powietrzu. Lubię medytować przy 

muzyce wielorybów, dlatego prowadzę blog na rzecz 

ochrony wielorybów. Moim marzeniem  jest polecieć w 

podróż dookoła świata. W przyszłości pragnę zostać 

paleontologiem. Fascynują mnie dinozaury. Chciałabym też być 

wynalazcą i zbudować wehikuł czasu!                          Ania Gerwel 
 

    Mam na imię Klementyna. Jestem kotem z biało-różowymi 

skrzydłami i dlatego bracia i siostry uważają mnie za odmieńca. Mam 

5 kocich lat (czyli około 30 ludzkich lat). Bardzo lubię 

chodzić na leśną polanę. Czasami próbuję zacząć latać, 

ale mi nie wychodzi. Interesuję się błyskotkami, 

blaskiem, który się od nich odbija. Moim marzeniem 

jest zostanie najlepszym kotem na świecie. Chciałabym 

mieć także kochającego właściciela. Inni uważają mnie 

za pomyłkę, która nie powinna istnieć, ale ja myślę, że po prostu mi 

zazdroszczą moich skrzydeł, ponieważ jestem pierwszym kotem na 

świecie, który potrafi latać.                                     Laura Sroga 



WAKACJE W GÓRACH     Maksymilian Kula 

RYSY 2499 m n.p.m. 
Zdobądź najwyższy szczyt Polski! 

Mniej doświadczonym turystom proponujemy wejście od słowackiej strony 
 

Dzień 1 
– wyjazd z Krakowa 8:00 
– dojazd do stacji Popradské pleso ok. g. 11   
– trasa niebieskim szlakiem do schroniska 
nad Popradzkim Stawem (4,3 km, 1:30 h) 
– obiad i zakwaterowanie w schronisku 
– popołudniu spacer dookoła poprackiego stawu 
– odwiedzenie Tatrzańskiego Cmentarza Symbolicznego 
– przygotowanie prowiantu i odzieży na kolejny dzień 

Dzień 2 (Cel: Rysy!) 
– pobudka i śniadanie g. 6:00 
– start g. 7:00 100 m szlakiem czerwonym (dla tych, którzy chcą 
się poczuć jak Szerpa - stąd 
można zabrać 10 kg worki np. z papryką, ziemniakami i wnosić 
na górę :-) ) 
– następnie niebieskim szlakiem (1,4 km, 0:40 h) do Żabiego 
Potoku (trasa początkowo w 
lesie, później w kosodrzewinie) 
– czerwony szlak do Chaty pod Rysami (3,5 km, 2:00 h) – tutaj 
należy zostawić załadunek! 
– kontynuacja czerwonym szlakiem na Rysy (0,9 km, 0:45 h) 
– powrót tą samą trasą (5,8 km, 2:45 h) około g. 16-17 
– obiadokolacja w schronisku 
Atrakcje po drodze - odpoczynek nad Żabimi Stawami 
Mięguszowickimi 
- przerwa na krótki spacer brązowym szlakiem przy Chacie pod Rysami 

Dzień 3 
– pobudka i śniadanie g. 6:00 
– g. 7:00 czerwony szlak na Przełęcz pod Osterwą (2,8 km, 1:30 h) 
– powrót tą samą trasą (1:10 h) 
– wymeldowanie około g. 10:00, drugie śniadanie nad Popradzkim Stawem 
– dojście do stacji kolejowej Popradské pleso (4,3 km, 1:15 h) 
– powrót do Krakowa ok. g. 16. 
 

Czekają na ciebie niezapomniane widoki, obcowanie 
z unikalną przyrodą Tatr!!! 
 

Nie zapomnij o dobrym obuwiu i odpowiedniej 
odzieży! 
 



APEL DO TURYSTÓW  Krzysztof Zawiślak 

CHROŃMY TATRZAŃSKĄ PRZYRODĘ 

Tatry to miejsce, w którym możesz spotkać niezwykłe 

krajobrazy oraz podziwiać magię górskiej przyrody. Jednak, 

zanim wyruszysz na swoją górską przygodę, pragniemy 

zaapelować o ochronę tatrzańskiej przyrody. 

Tatry to nie tylko miejsce dla nas, turystów, ale przede 

wszystkim dom dla wielu gatunków zwierząt i roślin, które 

tutaj żyją. To ich dom. My - turyści jesteśmy tutaj gośćmi. 

Dlatego musimy przestrzegać zasad, które pomogą nam 

wspólnie funkcjonować i szanować się wzajemnie. 

Tatry to unikalny ekosystem, który musimy szanować i 

chronić dla przyszłych pokoleń, dlatego zalecamy: 

 Bądź rozsądny. Nie rozpalaj ognia. 

 Nie ingeruj w życie dzikich zwierząt, zachowaj dystans i spokój. 

 Nie zbaczaj ze szlaku, nie niszcz roślinności, jest pod ochroną. 

 Nie śmieć. Postaraj się zostawić szlaki takimi, jakie je zastałeś. 

 Nie hałasuj, to płoszy zwierzęta. 

Tatry to nasze wspólne dziedzictwo, które warto chronić i 

zachować dla przyszłych pokoleń. Działając z poszanowaniem 

dla przyrody, przyczyniamy się do zachowania jej 

niepowtarzalnego piękna i bogactwa. 

Dziękujemy Ci za Twoje zaangażowanie i życzymy 

niezapomnianych chwil wśród tatrzańskich 

szczytów!  

 



METAFORA, narysujmy ją! 

Uczniowie klasy 4a rozczytali i zilustrowali metafory: 

„Gdy dzień zaśnie, noc przybędzie” 

  

 

 

 

 

 

 

 

„Świt nie chce czekać dłużej, stanął u wrót lasu” 
  

 



KOMIKS – PRZYGODA KSIĘCIA MATEUSZA 


